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Plenum KC KPZR 
wznowiło obrady
Plenum KC Komunistycz­

nej Partii Związku Radziec­
kiego kontynuowało 11 bm. 
obrady.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym koreferaty na temat 
intensyfikacji rolnictwa ra­
dzieckiego wygłosił:: mini­
ster rolnictwa Ukrainy — M. 
Spiwak, minister rolnictwa 
Białorusi — S. Skoropanow, 
I wicepremier, minister pro­
dukcji i skupu produktów rol­
nych Kazachskiej SRR — B. 
Dworiecki, wicepremier, mi­
nister produkcji i skupu pro­
duktów rolnych Uzbeckiej 
SRR — Ch. Irgaszcw, I wi­
cepremier, minister produk­
cji i skupu produktów rolnych 
Tadżyckiej SRR — Ch. Mirzo- 
janc, wicepremier, minister 
produkcji i skupu produktów 
rolnych Gruzińskiej SRR — 
Z. Giełdiaszwili. (PAP)

Przed sesją PAN 
poświęconą XX-!eciu

We wtorek odbyło się w
Warszawie — pod przewod­
nictwem prezesa PAN prof. 
Janusza Groszkowskiego — 
posiedzenie Prezydium Aka­
demii Nauk.

Prezydium postanowiło zwo­
łać Zgromadzenie Ogólne 
PAN na 16 maja br. Poprze­
dzone ono będzie uroczystą 2- 
dniowa sesją poświęconą XX- 
leciu PRL. (PAP)
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Spotkanie mieszkańców Słupcy 
z posłem Janem Szydlakiem
Obszerna sala kina „Grażyna” w Słupcy ledwo mogła po­

mieścić zgromadzoną ludność miasta i powiatu, przybyłą na 
spotkanie z posłem Ziemi Słupeckiej, I sekretarzem KW 
PZPR Janem Szydlakiem. Spotkanie miało charakter sze­
rokiej dyskusji nad problemami nurtującymi mieszkań­
ców tego najmłodszego w naszym województwie powiatu.
A problemów tych nagro­

madziło się wiele. Miasto 
Słupca awansując kilka lat 
temu do rangi stolicy nowo 
utworzonego powiatu nie po­
siadało warunków dla pełnie­
nia tej roli. Nie posiada gó 
zresztą do dziś. Wielkie inwe­
stycje. które stały się w ostat­
nich latach udziałem wschod­
nich terenów Wielkopolski, o- 
minęły miasto i powiat słu­
pecki. Posiada on charakter 
wybitnie rolniczy, o przewa­
dze rozdrobnionej gospodarki 
chłopskiej. W tych warun­
kach zarysował się tam pro-

blem nadmiaru rąk robo-
czych. Około 1.000 osób do­
jeżdża do pracy w rejony Ko­
nina, Wrześni a nawet Pozna­
nia.

Nic dziwnego, że głównym 
akcentem dyskusji były wy­
powiedzi postulujące uloko­
wanie jakiejś poważniejszej 
inwestycji na terenie Słupcy.

Odpowiadając na poruszone 
zagadnienia Jan Szydlak pod-
kreślił, że 
Słupca po 
pracowało 
programu 
czego.

miasto i powiat 
dziś dzień nie do- 

się konkretnego 
rozwoju gospodar-

Delegacja partyjno-naukowa KPZR
tu Poznaniu

Spotkania w KW PZPR, * aktywem Instytutu 
Zachodniego oraz wyższych uczelni

Wczoraj do Poznania przyjechała część przebywającej 
w Polsce delegacji partyjno-naukowej Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego w składzie: kandydat nauk hi­
storycznych Iwan J. Udalcow — zastępca kierownika 
Wydziału Ideologicznego KC KPZR, Eugeniusz M. Czecharin 
— zastępca kierownika Wydziału Ideologicznego KC KP 
Rosyjskiej FSRR oraz Kim N. Kiryłow — przedstawiciel 
Wydziału Zagranicznego KC KPZR. Gościom towarzyszyła 
przedstawicielka Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR —

Fotografia 
roku 1963

Poznańska inscenizacja 
„Nieboskiej Komedii" zainauguruje 
IV Kaliskie Spotkania Teatralne

11 teatrów - 18 przedstawień

Najpilmejszym zadaniem 
władz powiatowych jest za­
tem ustalić profil gospodar­
czy powiatu. Problem inwe­
stycji to zagadnienie przysz­
łego pięcioletniego planu gos­
podarczego. Obecnie miasto — 
obok budującego się szpitala 
— otrzyma młyn gorczyczny 
kosztem 3 min. zł oraz POM 
wartości 4 min. zł. Poseł Jan 
Szydlak podkreślił, źe władze 
wojewódzkie widzą potrzeby 
gospodarcze powiatu i miasta 
i w miarę możliwości będą 
one zaspokajane, (fb)

Halina Krysanka.
Na poznańskim dworcu de­

legację serdecznie witali: se­
kretarz KW PZPR — Edward 
Zimmer, kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW — Ro­
muald Jezierski oraz wicekon- 
sul ZSRR w Poznaniu — Sta­
nisław Akimow.

Goście radzieccy najpierw 
spotkali się z I sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu — Ja­
nem Szydlakiem. W trakcie te­
go spotkania zostały omówio­
ne przede wszystkim proble­
my partyjnego ' kierownictwa 
w zakresie nauki i działalno­
ści szkół wyższych. Zapozna­
nie się właśnie z tymi sprawa­
mi oraz z problemami naszej 
nauki i wyższych uczelni — 
stanowi cel pobytu radzieckiej 
delegacji w Polsce. Goście ze 
Związku Radzieckiego bawili 
już w Warszawie i Krakowie, 
wczoraj część z nich przeby­
wała w naszym mieście, a 
część w Katowicach.

W godzinach południowych 
delegacja przybyła do Pałacu 
Działyńskich na spotkanie z 
aktywem partyjnym i kierow­
nictwem Instytutu Zachodnie­
go. Sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej przy In­
stytucie mgr Janusz Rachocki 
serdecznie powitał miłych go-

pracę uczelni, co znalazło wy­
raz w powołaniu, pierwszego 
w Polsce, kolegium rektorów. 
Po przedstawieniu metod pra­
cy partyjnej, dr Miśkiewicz 
wskazał na wzrost szeregów 
PZPR (1960 r. — 638, 1963 r. — 
1401 członków organizacji par­
tyjnej przy U AM) oraz oży-
wienie działalności 
młodzieżowych.

Z kolei zabierali 
stawiciele innych 
mawiając przede

organizacji

głos przed- 
uczelni. o- 
wszystkim

konkretne formy pracy Partii, 
ZMS i ZSP. W imieniu dele­
gacji wystąpił E. Czecharin, 
który m. in. na przykładzie 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
przedstawił partyjne metody 
pracy kształceniowe - ideolo­
gicznej.

Następnie odbyło się spotka­
nie delegacji z rektorami UAM 
i sekretarzami KU PZPR, po 
czym goście udali się do Ope­
ry. W nocy delegacja radziec­
ka wyjechała do Warszawy.

Rząd Cypru wystąpi 
do Rady Bezpieczeństwa

ści. Mgr Rachocki m. in.

Dyrektorzy teatrów zgłoszonych do IV Kaliskich Spot­
kań Teatralnych, przedstawiciele zainteresowanych festi­
walem wydziałów kultury oraz władz miejskich i partyj­
nych Kalisza — spotkali się 10 bm. na pierwszej organi­
zacyjnej naradzie przedfestiwalowej. Ustalono na niej plan 
repertuarowy festiwalu oraz kalendarz występów poszcze-
gólnycłj teatrów.
W tegorocznych Spotkaniach 

weźmie udział 11 teatrów, 
które w dniach 2—12 maja 
dadzą ogółem 18 przedsta­
wień. Nie jest wykluczone, że 
dalsze zespoły teatralne wy­
stąpią jeszcze w ramach tzw. 
imprez towarzyszących.

Organizatorzy tegorocznej 
imprezy nie wprowadzili żad­
nych zasadniczych zmian pro­
gramowych, ograniczając się 
do wyrażenia sugestii, aby w 
roku obchodów XX-lecia Pol­
ski Ludowej wszystkie zgło­
szone do festiwalu teatry za-

Spokój na gran cy 
somalijsko - etiopskiej
Po raz pierwszy od kilku 

dni na granicy somalijsko- 
etiopskiej noc upłynęła spo­
kojnie. Niemniej źródła etiop­
skie podają, że wojska soma- 
lijskie wzmacniają swe pozy­
cje wzdłuż całej linii granicz­
nej. Radio Addis Abeba za­
pewnia, że Etiopia nie ma za­
miarów , agresywnych wobec 
Somali i podkreśla, że przy­
czyną tragicznych wypadków 
były ekspansjonistyczne ten­
dencje rządu somalijskiego.

PAP

prezentowały jakąś współ­
czesną polską pozycję reper­
tuarową, Zwrócono się rów­
nież z apelem do poszczegól­
nych teatrów, aby zadeklaro­
wały swe występy poza Kali­
szem, w niektórych miastach 
Wielkopolski, a szczególnie w 
Ostrowie i Zagłębiu Koniń­
skim oraz zadbały o zorgani­
zowanie w czasie festiwalu 
różnorodnych spotkań ludzi 
teatru ze społeczeństwem Ka­
lisza w klubach i świetli­
cach zakładowych.

Program festiwalu zainauguru- 
— je 2 maja Teatr Polski z Pozna­

nia nową inscenizacją „Niebos- 
kiej Komedii” Z. Krasińskiego. Ja­
ko drugi wystąpi Teatr Powszech 
ny z I.odzi, który przywozi dwie 
sztuki „Kataki”, Sz. Vince1berga 
i „Golema” Z. Nienackiego. Na­
stępnie gospodarz festiwalu. Te­
atr im. W. Bogusławskiego poka- 
że „Nocną opowieść” K. Cho- 
jeńskiego. Teatr Koszaliński wy­
stąpi z „Ceną” J. Kuśmierka i 
komedią Szekspira „Wiele hałasu 
o nic”. Zespół Teatru Objazdowe-

Pismo Chruszczowa 
do cesarza Etiopii
Premier Chruszczów wysto­

sował do cesarza Etiopii - list, 
w którym wzywa go do „pod­
jęcia wszystkich niezbędnych 
kroków, do uczynienia wszyst­
kiego co możliwe, aby nie­
zwłocznie zaprzestano ognia 
na granicy etioosko-somalij- 
skiej”. (PAP)

Wieńce przed trumnq 
Józefa Kwiatka

W sali zjazdowej Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w 
Warszawie wystawiona była 
we wtorek trumna ze zwło­
kami prezesa ZG ZNP -- Jó­
zefa Kwiatka. Przed trumną 
złożono liczne wieńce i wią­
zanki kwiatów, wśród nich 
wieniec od Przewodniczącego 
Rady Państwa Aleksandra 
Zawadzkiego.

Pogrzeb odbędzie się na 
Cmentarzu Wojskowym na Po 
wązkach w środę o godzinie 
14. (PAP)

stwierdził, że wizyta przyczyni 
się do dalszego zacieśnienia 
kontaktów między pracowni­
kami Instytutu a naukowcami 
radzieckimi; kontaktów, które 
obecnie znajdują wyraz np. w 

♦ przygotowywaniu naukowej 
sesji polsko-radzieckiej (maj 
1964 r.). Następnie nigr Ra­
chocki mówił o podstawowych 
kierunkach badań a dyr. In­
stytutu — prof. dr Michał 
Sczaniecki przedstawił główne 
problemy pracy organizacyj­
nej i naukowej. Prof. dr Karol 
M. Pospieszalski m. in. omówił 
udział pracowników Instytutu 
w demaskowaniu zbrodni hit­
lerowskich. Głos zabierali tak­
że inni pracownicy Instytutu 
Zachodniego, dzięki czemu go­
ście radzieccy uzyskali pełny 
obraz działalności tej placów­
ki.

Po południu delegacja ra­
dziecka, której towarzyszyli 
przedstawiciele KW PZPR, 
spotkała się w’ Collegium Mi­
nus z aktywem partyjnym po­
znańskich wyższych uczelni. 
Informację dotyczącą środowi­
ska szkół wyższych wygłosił 
dr Benon Miśkiewicz — I se­
kretarz KU PZPR przy UAM. 
Referent przedstawiając dy­
namiczny rozwój środowi­
ska naukowo-studenckiego 
(w 1961 r. — 16.951 studentów, 
w 1963 r. — ponad 20 tys.), 
omówił pedagogizację młodej 
kadry naukowej, ścisłą więź 
nauki z życiem oraz współ-

Jak donoszą cypryjskie 
dzienniki, Rada Ministrów po­
stanowiła, iż Cypr zwróci się 
do Rady Bezpieczeństwa w 
ciągu bieżącego tygodnia.

Prezydent Cypru w rozmo­
wie z korespondentami za­
granicznymi stwierdził, iż sta­
nowisko jego nie uległo zmia­
nie i odpowiedź rządu na „no­
wą formułę” planu brylyjsko- 
amerykańskiego będzie od­
mowną.

We wtorek w wyniku dłuż­
szej wymiany strzałów mię­
dzy barykadami, dzielącymi 
część grecką i turecką portu 
Limassol, rannych zostało 
trzech Greków cypryjskich. 
Również w wiosce Assopatos 
doszło do strzelaniny. (PAP)

skaźniki, liczby i procen- 
’’ ty, podane w komunika­

cie GUS-u którego skrót za­
mieściliśmy wczoraj nie s$ obja­
wieniem. Niedomagania naszej 
gospodarki, szczególnie dały 
znać o sobie w roku ubiegłym, 
były bowiem przedmiotem 
wszechstronnej analizy XIV Ple­
num KC PZPR, która następnie 
siała się podstawę debaty sej­
mowej, zakończonej podjęciem 
uchwały o Narodowym Planie 
Gospodarczym na rok bieżęcy.

Jednakże fotografia roku 1963 
zasługuje na to, aby się jej bli­
żej przyjrzeć. Unaocznia bowiem, 
że rok ten — mimo wykonania 
planu produkcji przemysłowej w 
100,6 proc. — charakteryzował 
sie niższym w porównaniu do 
poprzednich lat tempem rozwo­
ju naszej gospodarki.

Pamiętamy jeszcze nieurodzaj 
roku 1962 i zimę stulecia. Znamy 
ich skutki. Przypomnijmy więc 
tylko, że poważnemu zmniejsze­
niu uległo zaopatrzenie surow­
cowe dla przemysłu spożywcze­
go, co z kolei ograniczyło nasze 
możliwości eksportowe i zmusiło 
nas do zmniejszenia importu su­
rowców, przede wszystkim dla 
przemysłu lekkiego.

Tym przejawom, spowodowa­
nym obiektywnymi przyczynami, 
towarzyszyły w roku ubiegłym 
również trudności, wywołane 
przez przyczyny subiektywne. 
Do nich należy nadmierny wzrost 
zatrudnienia, nieosiagnięcie pla­
nu wzrostu wydajności pracy oraz 
niewykonanie planu w przemy­
słach, produkujących bezpośred­
nio na potrzeby rynku wewnętrz­
nego.

Ta fotografia roku ubiegłego 
byłaby jednak niepełna, gdyby 
nie odnotować i zjawisk pozy­
tywnych. Najbardziej bodaj wy­
mowny jest fakt, że po pierw­
szym, dość biernym półroczu, 
nastąpiło półrocze drugie, które 
można by nazwać ofensywnym, 
kiedy z większa energia i w bar­
dziej umiejętny sposób prze­
zwyciężaliśmy występujące trud­
ności.

W sumie przemysł maszynowy 
wytworzył jednak 550 nowych 
wyrobów, przemysł chemiczny 
— 450 nowych asortymentów, 
pobiliśmy świetny rekord krajo­
wego wydobycia węgla, wśród 
nowo uruchomionych dużych 
obiektów przemysłowych znalazły 
się m. in. rurociąg „Przyjaźń”, 
suchy dok i fabryka elany; prze-

Dokończenie na str. 2

Narada aktywu nauczycielskiego Wielkopolski

Jak oszczędniej 
gospodarować w szkołach?

Wczoraj, w auli Studium Nauczycielskiego w Poznaniu 
odbyła się konferencja aktywu nauczycielskiego, w której 
udział wzięli: inspektorzy szkolni, dyrektorzy i delegaci na 
VIII Krajowy Zjazd ZNP. Narada poświęcona była omówie­
niu sprawniejszej działalności szkół i placówek oświatowych 
w wyniku realizacji uchwał XIV Plenum KC PZPR. Obra­
dom przewodniczył Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego^ 
dr J. Stoiński.
Mimo niewątpliwie niezbęd-

go „Rozmaitości”
„estrady”
„Klicję”
„Strzały

przywozi
poznańskiej 
do Kalisza

N. Machiavellego oraz 
na ulicy Długiej” A.

Sól potasowo-magnezowa z Kłodawy
nego dla 
wzrostu 
wych na 
czających 
letniego,

rozwoju oświaty, 
nakładów państwo- 
rok 1964, przekrar 
•wskazania planu 5-
istnieje

strony konieczność
z drugiej 

i możli-

Sprawa cmentarza
milionów ryb 
u prokuratora

Cmentarzem milionów

Swierczyńskiej, łódzki Teatr No­
wy „Czerwoną Magie” M. de 
Ghelderode’a, a trzeci teatr łódz­
ki — im. Jaracza wystąpi z „Ma- 
lacestą” Montherłanda i „Pielęg­
niarzami” Wawrzyniaka. Teatr 
im. Osterwy z Lublina pokaże 
„Makbeta” W. Szekspira, oraz 
„Partitę na instrument drewnia­
ny” i „Szachy” St. Grochowiaka. 
Teatr Zielonogórski ma zamiar 
zaprezentować „Świadków” i
„Małą stabilizację’ Różewi-

ryb
nazwała prasa zbiornik wod­
ny w Dębem w woj. war­
szawskim. Szkodliwe ścieki 
wypuszczone ostatnio do Bu­
gu przez zakłady przemysło­
we wytruły — jak wiadomo 
— cenny narybek i zniweczy­
ły plan zagospodarowania nie 
dawno powstałego sztucznego 
jeziora.

Organa gospodarki wodnej 
WRN opierając się na usta­
wie o ochronie wód przed za-

cza, oraz „Różę” St. Żeromskie­
go, a Teatr im. Al. Fredry z 
Gniezna — „Kanadę” J. Kurczaba 
oraz „Wilki w nocy” T. Rittne- 
ra. Festiwal zakończy spektakl 
„Wesela” St. Wyspiańskiego w wy 
konaniu Teatru Powszechnego z 
Warszawy, (ob)

nieczyszczeniami skiero-
wały do prokuratora oskar­
żenie pod adresem cukrowni 
Sokołów.

Dużym sukcesem zakończył się główny etap prac badaw­
czych nad kompleksową przeróbką karnalitu, prowadzonych 
od dłuższego czasu w Kopalni Soli w Kłodawie. W Instytucie 
Chemii Nieorganicznej w Gliwicach opracowano technologię 
tej przeróbki, natomiast całą aparaturę, zainstalowaną w 
poszczególnych oddziałach kopalni, wykonano w krajowych 
zakładach budowy aparatury chemicznej.
Przedstawiciele samorządu 

robotniczego i dyrekcji kopal­
ni soli „Kłodawa” w osobach: 
sekretarz KZ PZPR K. Tur­
kowski, przew. Rady Zakłado­
wej B. Gibaszek i dyr. M. Do- 
masik wystosowali, w imieniu 
załogi, do I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Jana Szy­
dlaka meldunek, w którym m. 
in. donoszą o uruchomieniu

Tunel pod La Manche będzie zbudowany
Przeszło 150-łetnia historia projektów, rozważań i debat między 

W. Brytanią i Francją na temat budowy tunelu pod Kanałem La 
Manche została w zasadzie zakończona, gdy 6 bm. rządy obu 
państw ogłosiły, iż zapadła decyzja budowy takiego tunelu. Spra­
wa ta pozostanie jednak długo jeszcze w sferze opracowywania 
wstępnych projektów budowy, przy czym najpoważniejszym za­
gadnieniem jest tu problem sfinansowania tego przedsięwzięcia.

< PAP

oddziału flotacji kizerytu i so­
li potasowej.

Z produkcji doświadczalnej 
otrzymano dotychczas 300 ton 
soli potasowo - magnezowej; 
przewiduje się, że do końca 
br. kopalnia będzie mogła do­
starczyć jeszcze 1000 ton na­
wozu, na który czeka nasze 
rolnictwo.

W trakcie rozruchu techno­
logicznego znajduje się obec­
nie oddział chlorku magnezu. 
Otrzymano już pierwszą par­
tię (7 ton) płatkowanego chlor­
ku magnezu. Pełny rozruch 
urządzeń tego oddziału nastą­
pi w marcu. Na oddziale tlen­
ku magnezu i kwasu solnego 
przystąpiono z kolej do insta­
lowania pieca obrotowego i 
urządzeń pomocniczych. ’(jot)

wość wykrywania źródeł re­
zerw finansowych^ powstają­
cych w wyniku niedość spraw­
nego gospodarowania posiada­
nymi zasobami finansowymi 
lub nieuzasadnionych tenden­
cji rozbudowy planów gospo­
darczych.

Dyskutanci zwracali np. u- 
wagę na potrzebę opracowa­
nia nowego systemu zasad 
przyjmowania dzieci do przed­
szkoli. Sugeruje się więc np. 
pobieranie wyższych opłat od 
rodziców więcej zarabiają­
cych, a także roztoczenie wni­
kliwej kontroli wydziałów o- 
światy nad przedszkolami za­
kładowymi, gdzie nie zawsze 
przestrzegane są podstawowe 
kryteria przyjmowania dzieci.

Podobne uwagi kierowano pod 
adresem organizatorów wczasów 
dziecięcych. Wiadomo, że więk­
szymi możliwościami finansowy­
mi dysponują w tej dziedzinie 
związki zawodowe, podczas gdy 
Kuratorium — samo uboższe w fi­
nanse i nie mogące wszystkim po­
trzebującym zapewnić odpoczyn­
ku — nie ma wpływu na dobór 
kandydatów „związkowego lata” 
dla dzieci.

Duże straty powstają na skutek 
niedbałego \ wykonawstwa no­
wych obiektów szkolnych i takie­
goż odb:oru technicznego. Przy­
kład: nowe szkoły w Stęszewie i 
Wirach, wymagające kapitalnego 
remontu.

Drugoroczność uczniów, której 
likwidacja wiąże się z podniesie­
niem sprawności nauczania w 
szkołach, to także niepotrzebny 
wzrost kosztów (w naszym woje­
wództwie repetenci szkół podsta­
wowych kosztują nas rocznie od 
19 do 26 min. zł!), (wch)

Tycie Murzyna 
kosztuje 25 funtów...

Sąd w Oranii w Afryce Połud- 
niowcj skazał na grzywnę 25 fun­
tów szterlingów „białego” farme­
ra, Alwyna Barnarda, który na­
potkawszy na terenie swej farmy 
Afrykańczyka, najpierw zbił go 
do nienrzytomności, a następnie 
wrzucił do rzeki. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże, częściowo 

o charakterze zmiennym i opady 
śniegu. Stopniowy spadek tempe- 
peratury do minus 14 st. na pół­
nocnym wschodzie, minus 7 st. W 
centrum i zero na południowym 
zachodzie. Temperatura maksy­
malna od minus 10 st. do plus 3 
st., wiatry umiarkowane. (PAP)



Fotografia 
roku 1963

Dokończenie ze sir. 1 
mysi lekki wprowadził do pro­
dukcji w branży włókienniczej, 
odzieżowej, i obuwniczo-skórza- 
nej — łącznie 12 tysięcy no­
wych wzorów. Niebłahe znacze­
nie posiada również fakt, że han­
del zagraniczny uzyskał procen­
towo większy wzrost eksportu 
aniżeli wzrost produkcji oraz po­
prawił strukturę wywozu. Te ko­
rzystne rezultaty osłabia jednak 
fakt, że w handlu zagranicznym 
mamy jeszcze bilans ujemny 
spowodowany przekroczeniem 
planu importu.

Fotografia roku 1963 stanowi 
wymowny obraz naszego do­
robku i trudności, jakie wystą­
piły w połowie bieżęcej pięcio­
latki. Wyciągać zeń wnioski — 
oznacza: systematycznie i kon­
sekwentnie realizować wytyczne 
XIV Plenum KC PZPR, koncen­
trując uwagę przede wszystkim 
na sprawach zwiększenia wydaj­
ności pracy, unowocześniania 
produktów przemysłowych za­
równo w dziedzinie środków 
produkcji, jak też wyrobów prze­
znaczonych na użytek ludności, 
wykorzystywać wszelkie możli­
wości eksportowe. Jednym z 
podstawowych warunków dla 
uzyskania tego celu jest dalsze 
usprawnianie i podnoszenie po­
ziomu naszego systemu plano­
wania j zarządzania gospodarką 
narodową.

Chcielibyśmy, aby w wyniku 
naszej pracy fotografia roku bie­
żącego, czyli bilans GUS za rok 
1964 — wypadł o wiele jaśniej 
i wyraźniej.

Posiedzenie KERM
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów rozpatrzył projekt 
uchwały, mającej na celu u- 
porządkowanie i usprawnie­
nie dystrybucji środków opa­
łowych, przeznaczonych na 
zaopatrzenie ludności i ustalił 
organizację sieci składów opa­
łowych.

Komitet ustalił zasady za­
wierania przez jednostki gos­
podarki uspołecznionej umów 
o wykonanie prac, w formie 
projektów wynalazczych, ma­
jących na celu rozwiązanie 
określonych zagadnień tech­
nicznych. Uchwała ta jest dal­
szym aktem wykonawczym do 
prawa wynalazczego.

Zatwierdzono plan zbiórki i 
dostaw złomu stali, żeliwa, 
metali nieżelaznych i ich sto­
pów oraz odpadów metalur­
gicznych metali nieżelaznych 
i ich stopów w 1964 r.

Na wniosek Ministra Finan­
sów rozpatrzono projekt, no­
welizujący rozporządzenie w 
sprawie kar porządkowych za 
naruszenie dyscypliny budże­
towej w kierunku uproszcze­
nia i przyspieszenia rozpatry­
wania spraw za te wykro­
czenia. (PAP)

Komisja OPA 
wyjechała do Panamy

Z Waszyngtonu wyjechała do 
Panamy 5-osobowa komisja, wy­
łoniona przez Organizację Państw 
Amerykańskich. Ma ona zbadać 
na miejscu skargę Panamy prze­
ciwko USA o agresję.

Komisja składa się z przedstawi­
cieli Paragwaju, Kostaryki, Bra­
zylii, Meksyku i Urugwaju. (PAP)

fVa zimowych ćwiczeniach

Obóz zimowy pododdziału wojsk powiełrzno-desanfowych. Na 
zdjęciu: strzelanie do celu w terenie górskim.

CAP — fot. Seko

Tegoroczne zamierzenia przemysłu spożywczego
Wypowiedź ministra Feliksa Pisuli

W uchwale XIV Plenum KC PZPR, zakładającej wzrost 
nakładów na rolnictwo, poważne zadania wyznaczono rów­
nież przemysłowi rolno-spożywczemu. Jak te zadania mają 
być realizowane w bież, roku, mówi minister przemysłu spo­
żywczego i skupu — inż. Feliks Pisula:
Ubiegłoroczne zadania prze­

mysłu spożywczego nie zo­
stały w pełni wykonane. Sła­
by bowiem urodzaj w 1962 r. 
i związane z nim zmniejsze­
nie tempa rozwoju hodowli by 
dła oraz spadek pogłowia 
trzody chlewnej — odbiły się 
ujemnie na dostawach surow­
ców dla przemysłu.

W tym roku sytuacja po­
winna ulec poprawie. Dzięki 
lepszym, niż początkowo sza­
cowano, zbiorom zbóż, ziem­
niaków, buraków cukrowych, 
a także owoców i warzyw, 
przemysł otrzymał więcej su­
rowców, a zatem więcej pro­
duktów spożywczych na ry­
nek. Z wyjątkiem — oczywi­
ście — mięsa wieprzowego i 
jego przetworów. Większych 
jego dostaw, w związku z po-

Zawieszenie broni 
w Kurdystanie

Radio Bagdad ogłosiło, iż 
wydane zostały rozkazy w 
sprawie zakończenia działań 
wojennych między powstań­
cami kurdyjskimi i armią 
iracką, które toczyły się w 
północnym Iraku.

Iracki minister Abd Al- 
karim Farhan. oświadczył iż 
przywódca Kurdów, Barzani, 
wezwał swych zwolenników, 
aby złożyli broń. Minister 
Farhan poinformował, że rząd 
iracki uzna narodowe prawa 
Kurdów. ■ Wszyscy Kurdowie, 
uwięzieni przez władze, mają 
być wypuszczeni na wo’ność. 
Zniesiona ma być również 
blokada gospodarcza, nałożo­
na na Kurdystan. Wszelka 
własność, skonfiskowana w 
okresie działań wojennych, 
ma być zwrócona właścicie­
lom. . (PAP)

Projekt ustawy 
o prawach obywatelskich

Izba Reprezentantów ame­
rykańskiego Kongresu przy­
jęła 290 głosami przeciwko 
130 projekt ustawy o prawach 
obywatelskich, wymierzony 
przeciwko segregacji i dy­
skryminacji rasowej w przyj­
mowaniu do pracy i udziela­
niu usług publicznych. Pro­
jekt ustawy zostanie następ­
nie przekazany pod obrady 
senatu. (PAP)

Depesza Światowej 
Rady Kościołów

Komitet Wykonawczy Świa 
towej Rady Kościołów, który 
zebrał się w Odessie na swej 
sesji zwyczajnej, skierował do 
Sekretarza Generalnego ONZ 
U Thanta, depeszę, w której 
wyraża głębokie zaniepoko­
jenie w związku z tragiczną 
sytuacją w Rwandzie. W de­
peszy wyraża się nadzieję, że 
ONZ podejmie zdecydowane 
kroki, zmierzające do położe­
nia kresu ludobójstwu, które­
go dopuszcza się rząd Rwan- 
dy. (PAP) 

nownym wzrostem od jesieni 
hodowli trzody, należy się 
spodziewać dopiero w II po­
łowie tego roku.

Zakłada się, że w porówna­
niu z rokiem ub., najbardziej 
wzrośnie produkcja w prze­
myśle jajczarsko-drobiarskim 
— o 15 proc., a także w cu­
krowniczym, chłodniczym i o- 
lejarskim. Spadnie ona nato­
miast nieco — o ok. 2 proc, 
w przemyśle mięsnym. Mimo 
to, rynek otrzyma • tyle samo 
mięsa, co w ub. roku, dzięki 
importowi oraz gromadzo­
nym obecnie zapasom w chło­
dniach.

Przemysł spożywczy zamie­
rza dostarczyć więcej niektó­
rych podstawowych artyku­
łów niż w ub. roku, a więc: 
margaryny — o ok. 13 proc., 
jaj — o ponad 12 proc., oleju 
— o 11.5 proc,, cukru — o 10 
proc, i makaronu — o ok. 8 
proc. Lepiej będzie zaopatrzo­
ny rynek w przetwory owoco­
wo-warzywne, zwłaszcza w 
zagęszczone soki i płynny o-

Nowe projekty 
typowe szkół

Budownictwo szkolne dy­
sponuje aktualnie ok. 80 pro­
jektami typowymi budynków 
szkół podstawowych (zarówno 
dużych, kilkunastoizbowych 
jak i małych, stosowanych 
głównie na wsi) 2 projektami 
szkół specjalnych 3 sal gim­
nastycznych i 10 projektami 
internatów. Z tej liczby bli­
sko połowa projektów zosta­
ła niedawno przystosowana 
do aktualnych wymagań w za 
kresie kosztów budowy i jak 
najbardziej oszczędnych roz­
wiązań. Wybrano ponadto 19 
projektów szkół podstawo­
wych. które są szczególnie za­
lecane do wykorzystywania 
ze względu na oszczędne i 
łatwe metody realizacji.

W roku 1963 około 87 proc, 
nowo wznoszonych obiektów 
szkolnych zbudowano według 
projektów typowych. Brak 
było natomiast dotychczas 
projektów typowych liceów 
ogólnokształcących. Problem 
ten częściowo rozwiązano, 
przeprowadzając adaptację 10 
projektów dużych szkół pod­
stawowych, które obecnie 
mogą być z powodzeniem sto­
sowane przy budowie szkół 
licealnych.

W bież, roku opracowanych 
ma być 17 nowych projektów 
typowych budynków szkol­
nych z elementów wielkopły­
towych, przystosowanych do 
nowoczesnych metod wyko­
nawstwa. (PAP)

NRF tuszuje 
plany produkcji 
broni atomowej

Zdemaskowanie w prasie 
niebezpiecznych planów Bonn 
związanych z pracami nad 
konstrukcją i produkcją w 
NRF broni rakietowej, a w 
szczególności rakiet do prze­
noszenia głowic nuklearnych, 
wywołało zamieszanie w boń- 
skich kołach rządzących. Rząd 
usiłuje zrehabilitować się 
przed światową opinią publi­
czną. Zachodnioniemieckie to­
warzystwo akcyjne „Waffen- 
und Luftruestung A. G.”, któ­
re powstało przeszło rok temu, 
w celu zorganizowania pro­
dukcji rakiet i innych rodza­
jów broni, ogłosiło nagle, że 
„przestaje funkcjonować”. 
Równocześnie jednak rada ob­
serwacyjna oraz zarząd „Waf- 
fen- und Luftruestung A. G.” 
dały do zrozumienia, że decy­
zja w sprawie „zaprzestania 
funkcjonowania” towarzystwa 
bynajmniej nie oznacza jego 
likwidacji. Sprawa jego „roz­
wiązania”, czy też rozpoczęcia 
innej produkcji, decydować 
się będzie na ogólnym zebra­
niu akcjonariuszy. (PAP)

Tragiczne zderzerfie
Wskutek zderzenia z lotniskow­

cem „Melbourne” zatonął w po­
niedziałek niszczyciel australijski 
,,Voyager”, na którego pokładzie 
znajdowało się 300 ludzi załogi

Zderzenie, nastąpiło w czasie 
ćwiczeń, przeprowadzanych w po­
bliżu południowych brzegów No­
wej Walii. (PAP) 

woc. Dostawy mąki żytniej 
utrzymają się na poziomie ze­
szłorocznym. Więcej będzie 
natomiast pszennej — o ok. 
10 proc, oraz płatków owsia­
nych — o 16 proc.

Trzeba też podkreślić, że 
przemysł dostarczy w tym ro­
ku znacznie — bo o 29 proc. 
— więcej niż w ub. roku pasz.

Planujemy uruchomienie w tym 
roku 7 wytwórni pasz średniobiał- 
kowych o zdolności produkcyjnej 
od 25 do 50 tys. • ton mieszanek 
rocznie. W przyszłym roku — 
przewiduje się oddanie do eks­
ploatacji 6 podobnych zakładów. 
W wyniku tych inwestycji, dosta­
wy pasz średniobiałkowych wzro­
sną w tym roku do 2 min. ton 
(w ub. roku 1,2 min. ton), a w 1965 
r. — do 3 min. ton. A przecież 
jeszcze do 1960 r. produkcja ich 
nie przekraczała 400 tys. ton.

Sezonowa i zmasowana podaż 
większości płodów rolnych wyma­
ga dysponowania odpowiednią 
liczbą magazynów. Obecnie jest w 
budowie 11 dużych chłodni, z któ­
rych 5 zostanie uruchomionych w 
tym roku. Zwiększy to nasz „po­
tencjał chłodniczy” o ok. 20 proc.

A jakie usprawnienia przewidu­
je się w organizacji skupu?

Celem usprawnienia organizacji 
skupu, przemysł spożywczy — 
wspólnie ze spółdzielczością sa­
mopomocową, opracował program 
poprawy stanu technicznego i 
zwiększenia przepustowości punk­
tów skupu żywca. Zostanie uzu­
pełnione wyposażenie w punktach 
skupu ziemniaków, zbóż, tytoniu 
oraz zlewniach mleka.

Szczególną uwagę zwrócimy na 
poprawę warunków dostaw i prze 
chowalnictwa buraków. Przezna­
czamy na to na lata 1964—65 po­
nad 350 min. zł. Oczywiście, po­
trzeby w tym zakresie są tak du­
że, że zadowalające ich rozwiąza­
nie zostanie osiągnięte dopiero w 
następnej 5-latce. (PAP)

Odpowiedź Norwegu 
na orędzie N. Chruszczowa

Premier Norwegii Gerhard- 
sen przesłał odpowiedź na 
noworoczne orędzie premiera 
ZSRR N. Chruszczowa. Stwier 
dza ona m. in„ iż rząd nor­
weski w całej pełni podziela 
pogląd rządu ZSRR, iż spory 
terytorialne między państwa­
mi nie powinny być rozwiązy­
wane drogą użycia siły.

Premier Norwegii wyraża 
głębokie przekonanie, że praw 
dziwę pokojowe współistnie­
nie — to jedyna podstawa, na 
której mogą i powinny się 
kształtować stosunki między 
państwami. (PAP)

Mieszkaniowe 
premie PKO

W tych dniach w gmachu PKO 
w Poznaniu odbyło się XI loso­
wanie premii, przypadających dla 
mieszkaniowych książeczek osz­
czędnościowych PKO.

Rozlosowano ogółem 54 premie 
pieniężne po 3.000 zł każda. Pre­
mię otrzymają posiadacze mie­
szkaniowych książeczek oszczęd­
nościowych o numerach: z rejonu 
O/PKO w Jarocinie: M 7.340 Pz-5, 
M 9.804 Pz-5; z rejonu O/PKO w 
Kaliszu: M 10.896 Pz-6; z rejonu 
O/PKO w Kościanie: M 9.486 Pz-10, 
M 9.697 Pz-10; z rejonu O/PKO w 
Krotoszynie: M 8.288 Pz-11; z re-, 
jonu O/PKO w Lesznie: M 7.761 
Pz-12, M 7.841 Pz-12, M 10.034 Pz-12, 
M 10.056 Pz-12, M 10.949 Pz-12, M 
11.323 Pz-12; z rejonu O/PKO w 
Ostrowie Wlkp.: M 4.696 Pz-16, M 
8.116 Pz-16, M 8.180 Pz-16, M 9.410 
Pz-16, M 9.432 Pz-16, M 10.301 Pz-16, 
M 10.315 Pz-16, M 10.319 Pz-16, M 
10.371 Pz-16, M 11.056 Pz-16; z re­
jonu O/PKO w Pile: M 8.005 Pz-1, 
M 8.011 Pz-1; z rejonu I O/Miej- 
skiego PKO w Poznaniu: M 601 
Pz-26, M 1.726 Pz-26, M 1.903 Pz-26, 
M 5.052 Pz-26, M 5.390 Pz-26, M 
5.854 Pz-26, M 5.884 Pz-26, M 6.057 
Pz-26, M 6.344 Pz-26, M 6.355 Pz-26, 
M 6.398 Pz-26, M 6.415 PZ-26, M 
6.532 Pż-26, M 6.549 Pz-26, M 8.516 
PZ-26, M 8.982 Pz-26, M 9.310 Pz-26, 
M 9.535 Pz-26, M 9.608 Pz-26, M 
10.107 Pz-26, M 10.179 Pz-26, M 10.249 
Pz-26, M 10.615 Pz-26, M 10.986 
Pz-26, M 10.994 Pz-26, M 11.578 Pz-26, 
M 11.580 Pz-26, M 11.593 Pz-26, M 
11.621 Pz-26: z rejonu III O/Miej- 
skiego PKO w Poznaniu: M 9.163 
Pz-21. (na)
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Tenis stołowy w Wielkopolsce 
wykazuje znaczną poprawą

nTenis stołowy w Wielkopołsce nie ma od pewnego czasu 
J- swego reprezentanta w ekstraklasie. Być może, uda się

w wyniku tegorocznych rozgrywek awans do I ligi, stale 
poprawiającej swoją formę drużynie chodzieskiej Polonii.
Jak wykazują obecne statysty­

ki, pozycja okręgu poznańskiego 
stale zwyżkuje. We współzawod­
nictwie ogólnokrajowym (1963/64 
r.), na 18 okręgów, Poznań zaj­
muje w konkurencji seniorów i 
juniorów piątą lokatę. Wśród wal­
czących o pierwszeństwo 75 klu­
bów — Piast z Ostrzeszowa zaj­
muje 5 miejsce, a dalsze: 22 Po­
lonia Chodzież, 22 Warta Poznań, 
29 San Poznań i 46 LZS Czempiń.

W kónkurencji seniorów, okręg 
poznański zajmuje 9 miejsce, ju­
niorów — 4, seniorek — 5, a ju­
niorek — 2.

Okręg zrzesza obecnie 48 klu­
bów sponad 600 zawodnikami, w 
tym zaledwie 42 kobiety.

Do III ogólnopolskiego turnieju, 
który odbędzie się 15 i 16 bm. w 
Katowicach, prawo startu z na­
szego okręgu'mają: seniorzy — 
Cz. Iwachów — Polonia Chodzież 
i H. Rudzki — Warta; seniorki — 
A. Tomaszewska, M. Maćkowiak 
i M. Knowczyńska — wszystkie z 
Warty; E. Iwachów — Polonia 
Chodzież i M. Pogorzelska — z 
Piasta Ostrzeszów; juniorzy — Z. 
Kowalczyk i T.’ Cukierski — San 
Poznań, J. Przygoda — Piast, R. 
Jankowski i Fr. Jaroszyński — 
LZS Czempiń oraz juniorki — K. 
Przygoda, S. Przygoda — Piast 
i T. Tomaszewska — Pocztowiec 
Poznań.

Znany działacz w tej dyscypli­
nie naszego okręgu, J. Kuska, 
który towarzyszyć będzie 15-oso- 
bowej ekipie do Katowic, spodzie-

Z udziałem 200 zawodników i 
zawodniczek rozegrane zostały 
w Szczyrku alpejskie mistrzostwa 
Śląska w kategorii juniorów i se­
niorów. Slalom gigant w grupie 
dzi.ewcząt wygrała Lecenaka (Buł­
garia), w grupie „A” chłopców 
Bułgar Niedziałkow, w grupie 
„B” Kaim MKS Bielsko. Najlep­
szym wśród seniorów okazał się 
Jerzy Wala, a wśród kobiet So- 
.lich z BBTS.

Pierwszy tegoroczny turniej 
szermierczy w szpadzie odbył się 
w Łodzi. Zwyciężył 'Andrzejew­
ski ze stołeczhej Legii. Niespo­
dzianką jest wyeliminowanie w 
półfinałach Gąsiora, Kurczaba i 
Strzałka.

Kongres Międzynarodowej Fe­
deracji Saneczkowej (FIL) po­
wierzył organizację mistrzostw w 
1966 r. NRD. Odbędą się one w 
miejscowości Fridriksroda. Polska 
zgłosiła kandydaturę Krynicy, 
ale nie przeszła, upadła. W 1965 r. 
Polska będzie organizatorem mi­
strzostw Europy juniorów w 
Karpaczu.

Podczas zawodów halowych w 
Los Angeles amerykański sprin­
ter Bob Hayes uzyskał w biegu 
na 60 yardów 6.0 sek. Rezultat ten 
jest równy nieoficjalnemu rekor­
dowi świata w hali, należącemu 
do Hayesa.

14 bm. rozegrany zostanie w 
Stuttgarcie mecz lekkoatletyczny 
reprezentacji kobiecych Polski i 
NRF. Będzie to trudny egzamin 
dla naszych ząwodniczek w roku 
olimpijskim, gdyż Polki wystą­
pią w składzie osłabionym.

Piłkarze warszawskiej Legii 
przegrali w Plowdiw spotkanie z 
ligową jedenastką bułgarską w 
Botew 1:3.

Dzisiaj odbędzie się w Warsza­
wie ćwierćfinałowy mecz koszy­
kówki męskiej o klubowy Puchar 
Europy pomiędzy mistrzem Hisz­
panii Real Madryt i Legią War­
szawa.

Wyróżniające sią Ognisko 
Budowlanych

Członkowie Ogniska Budowla­
nych przy Poznańskim Przedsię­
biorstwie Robót Instalacyjnych 
przejawiają również w okresid 
miesięcy zimowych niemałą ak-' 
tywność. Zorganizowany ostatnio 
turniej indywidualny w tenisie 
stołowym dla pracowników przed­
siębiorstwa wygrał Baraniak 
przed Bobkowskim i Fabiańczy- 
kiem. /

W najbliższym czasie przewi­
dziany jest turniej brydża spor­
towego, siatkówki i innych gier 
świętlicpwych. Członkowie przed­
siębiorstwa uczestniczą z powo­
dzeniem I również w imprezach 
organiz^anych przez dzielnico­
wy KKFiT. (x) 

W „KOZIOŁKACH” PIĄTKA! 
WŁAŚCICIEL SZCZĘŚLIWEGO KUPONU 
OTRZYMA WYGRANĄ W WYS. 528.196 zł.
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wa się, że w wyniku dwudnio­
wych pojedynków, reprezentanci 
Poznania mają jeszcze szansę na 
poprawę swych lokat.

Poczyni on jednocześnie stara­
nia o powierzenie ze strony Pol­
skiego Związku Tenisa Stołowego 
naszemu okręgowi organizacji jed­
nej z ciekawszych imprez, (tp)

Sporty wodne 
odżyją w Śremie

Przed kilku dniami, zorganizo­
waliśmy w Śremie przy Spół­
dzielni Pracy „Budowa” ognisko 
sportowe — informuje nas ins­
pektor Rady Wojewódzkiej Zrze­
szenia Sportowego Start, — Fr. 
Karłowski.

Postanowiono uruchomić sekcje 
strzelecko-łuczniczą, siatkówki i 
sportów wodnych. Ta ostatnia ma 
możliwość dużego rozwoju. Dys­
ponuje już jej licznie przydzie­
lonym sprzętem (kajakami i mo­
torkami do kajaków i in.), a 
przewiduje się wybudowanie nad 
Wartą, w czynie społecznym, 
przystani dla sportów wodnych.

Na członków przyjmuje się 
przede wszystkim pracowników 
spółdzielń pracy, rzemiosła, cho­
ciaż także inne niezrzeszone oso­
by.

— Jestem przeświadczony, że »- 
tworzenie koła w Śremie — mó­
wi inspektor Karłowski — przy­
czyni się do znacznego ożywienia 
ruchu sportowego w tym mieś­
cie. Zgodnie z naszymi założenia­
mi organizacyjnymi pragniemy 
zainteresować sportem rekreacyj­
nym również inwalidów, (p)

Posnania uczy 
wiosłowania

Od dłuższego czasu istniejąca 
przy SKS Posnania szkółka dla 
miłośników sportu kajakowego 
wykazuje się bardzo dobrymi 
wynikami. Udział młodzieży, któ­
ra uczy się sztuki wiośłowania, 
w kajakach i kanadyjkach jest 
liczny. Ostatnio zasilił sekcję ka­
jakową tego klubu mistrz Polski 
w kanadyjkach Piotr Baumgart 
z Orła Szczecin, który zamiesz­
kał w Poznaniu i pracuje zawo­
dowo. Objął on treningi kana- 
dyjkarzy, dyscypliny, której w 
tym klubie dotąd nie Uprawiano.

Treningi odbywają się na no­
woczesnym basenie klubowym, 
mieszczącym się w szałasie nad 
Wartą przy ul. Wioślarskiej w 
środy i piątki od godz. 17 oraz 
w niedzielę od godz. IV

W dalszym ciągu przyjmuje się 
chętnych do nauki wiosłowania 
(podczas treningów względnie w 
sekretariacie klubu przy ul. Sło­
wackiego 18). Warunkiem przyję­
cia do szkółki jest ukończenie 12 
lat oraz umiejętność nauki pły­
wania.

Również sekcja wioślarska Po- 
snanii, dysponująca krytym ba­
senem, przyjmuje w dalszym cią­
gu członków, (p)

Otwarcie Uniwersjady 
w Spindlerowym Młynie 
W Spindlerowym Młynie nastą­

piło wczoraj uroczyste otwarcie 
światowych igrzysk studentów w 
sportach zimowych — Uniwer­
sjady. W imieniu gospodarzy, ot­
warcia Uniwersjady dokonał mini­
ster oświaty i kultury Czecho* 
Słowacji — Cisar.

W zawodach uczestniczy blisko 
300 studentów — 'sportowców, re­
prezentujących 21 krajów m. in. 
Związek Radziecki, zinglię, Fran­
cję, Włochy, Szwajcarię, Austrię, 
Norwegię, Argentynę i Chile. 
Startuje również kilkudziesięciu 
studentów polskich.

„Totek” płaci
W zakładach piłkarskich z dnia 

8 bm. stwierdzono: 2 rozw. z 13 
traf. — wygr. po 44.092 zł; 16 rozw. 
z 12 traf. — wygr. po 5511 zł; 193 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 456 zł; 
1403 rozw. z 10 traf. — wygr. pó 
62 zł.

W Toto-Lotku z dnia 9 bm. 
stwierdzono: 1 rozw. z 5 prem. — 
wygrana 1.000.000 zł; 157 rozw. z 
5 zwykł. — wygr. po 15.031 zł; 9994 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 354 zł; 
189.261 rozw. z 3 traf. W'ygr. po



Za co karzą 
w MRF?

Zasłużony działacz antyhit­
lerowski, więzień obozów kon­
centracyjnych, a obecnie wy­
dawca w Republice Federal­
nej, Hans Fladung — stanie 
wkrótce przed sądem zachod- 
nioniemieckim. Akt oskarże­
nia obejmuje m. in.... działal­
ność antyhitlerowską Fladun- 
ga z okresu wojny, gdy prze­
bywał na emigracji w Anglii, 
wyciągnięty w ciężkim stanie 
zdrowia przez przyjaciół z wię­
zienia nazistowskiego w roku 
1939. W związku z przygoto­
wanym procesem Hansa Fla- 
dunga w NRF, dziennik bry­
tyjski „The Times” opubliko­
wał list znanego małżeństwa 
filmowców angielskich, Sybili 
Throndike i Lewisa Cassona, 
którzy m. in. piszą:

„Ku naszemu zdumieniu do­
wiedzieliśmy się, że ten cięż­
ko schorowany człowiek, stoi 
znowu przed sądem, a akt o- 
skarżenia obejmuje jego pra­
cę w organizacji antyhitlerow­
skiej podczas wojny w Lidze 
Kultury Wolnych Niemiec. Na­
wet fakt wysłania przez niego 
listu z pozdrowieniami do 
Bertholda Brechta w 1955 r„ 
jest obecnie wygrywany prze­
ciw niemu.” (ZAP)

W krotce Sejm rozpatry­
wać będzie projekt 
ustawy regulującej 
niezmiernie istotny 

problem racjonalnego zatrud­
niania absolwentów wyższych 
uczelni. Zainteresowane nim 
są różne gałęzie gospodarki 
narodowej i rzecz jasna — sa­
mi studenci.

Projekt przewiduje, iż ab­
solwent zobowiązany będzie 
do podjęcia pracy w zakładzie 
uspołecznionym, na okres nie 
przekraczający trzech lat. U- 
mowa o pracę będzie z nim 
zawierana zgodnie z umową 
stypendialną, o ile pobierał 
stypendium fundowane, bądź 
zgodnie z umową przedwstęp­
ną. zawartą jeszcze w czasie 
studiów, bądź też zgodnie ze 
skierowaniem do pracy, jakie 
absolwent otrzyma po ich u- 
kończeniu. Projekt ustawy mó­
wi również, że w razie uchy­
lania się od obowiązku podję­
cia pracy, absolwent będzie 
musiał zwrócić koszty swego 
wykształcenia wraz ze stypen­
dium, jeżeli je pobierał.

Rada Ministrów określi spe­
cjalnym rozporządzeniem szko 
ły wyższe (specjalności i kie­
runki), których absolwenci bę­
dą podejmować pracę według 
tych zasad. Również rozporzą­
dzenie Rady Ministrów okreś­
lić ma świadczenia na rzecz 
absolwenta w związku z pod­
jętą przez niego pracą.

Te właśnie świadczenia bę­
dą miały dla młodych dyplo­
mantów znaczenie bardzo istot­
ne. Łączą się bowiem z ich co­
dziennymi, bytowymi sprawa­
mi, jakie im przyjdzie rozwią­
zywać często w zupełnie no­
wym środowisku i to w mo­
mencie zaabsorbowania pierw­
szą stałą pracą.

<« ioii rui ii iłiiiiiiiiiifiiiiiiłtiiiioioiiaiiiii Ejiiigioiiooioiiiiioiiiiiiuimf iinaa>---iaa

Paryski „Monde” 
o walkach w Rwandzie
Na temat krwawej rozprawy 

plemienia Hułu z plemieniem 
Tutsi (w Rwandzie) ukazał się 
onegdaj w paryskim dzienniku 
„Monde" list jednego z nauczy­
cieli pracującego w ramach akcji 
UNESCO w szkole Bułare. Autor 
listu, który w związku z ostatnimi 
wydarzeniami w Rwandzie podał 
się do dymisji, przypomina fakty 
związane z eksterminacją Tutsi 
(pisaliśmy o tym we wczorajszym 
„Głosie"), po czym stwierdza 
m. in.:

„W jaki sposób mogę uczyć — 
w ramach pomocy, udzielanej 
przez UNESCO — w szkole, w 
której uczniów zabija się tylko 
dlatego, że są z pochodzenia Tu­
tsi?...”

„Większość Europejczyków, dla 
których niższość czarnych nie u- 
lega wątpliwości — czytamy dalej 
— zajmuje się sprawami publicz­
nymi tylk wtedy, kiedy dotyczy 
ich to bezpośrednio. Prześladowa­
nia Tutsi są dla nich jedynie do­
wodem „dzikości Murzynów’'i nie

Kontraktacja buraków 
cukrowych nie spra­
wiała nigdy przemy­
słowi trudności. Ro­

ślina ta wprawdzie stawia pod 
■względem glebowym i agro­
technicznym wysokie wyma­
gania, jej uprawa jest praco­
chłonna i trudna, ale wydajna 
w takim stopniu, że rekom­
pensuje nakłady i wysiłki 
człowieka. Dochód z hektara 
plantacji buraczanej, nie li­
cząc liści i wytłoków, jest 
znaczny."

Nic też dziwnego, że plany 
kontraktacji — niezależnie 
od wahań w urodzajach — 
uważane były w Polsce za 
najbardziej stabilne spośród 
wszystkich kontraktowanych 
surowców przemysłowych po­
chodzenia roślinnego. Nie tak 
dawno plantatorzy pobili re­
kord. gdyż dostarczyli tyle 
słodkich korzeni, że przemysł 
cukrowniczy mógł wykonać 
w 1961 roku zadania, przewi­
dziane na ostatni rok pięcio­
latki. Trudności z kontrakta­
cją buraków po raz pierwszy 
wystąpiły dopiero w 1963 ro­
ku; w kraju zabrakło do wy­
konania planu 75 000 hekta­
rów upraw, a w wojewódz­
twie poznańskim — około 
5000.
GDZIE SZUKAĆ PRZYCZYN?

Przyczyn było kilka, a 
wśród nich atrakcyjne bodźce

Had profeLiem ustawy

Z dyplomem 
„w Polskę"

Artykuł 5 projektu ustawy 
powiada, iż zakład pracy za­
trudniający absolwenta za­
miejscowego ma obowiązek 
zapewnić mu mieszkanie, a do 
czasu przydziału — pomiesz­
czenie zastępcze. Ale nie pre­
cyzuje... terminów. Absolwent 
może mieć na utrzymaniu sta­
rych rodziców, z którymi nie 
chciałby się rozstać, może być 
człowiekiem żonatym. I ta­
kie ewentualności należałoby 
wziąć pod uwagę określając 
świadczenia ze strony praco­
dawcy, aby przykładowo mó­
wiąc ulokowanie dyplomanta 
w hotelu robotniczym nie rów­
nało się odfajkowaniu całej 
sprawy.

Tego rodzaju czysto ludz­
kich momentów, jakie trzeba 
jasno sprecyzować dla dobra 
obu stron — właśnie w zapo­
wiedzianym rozporządzeniu 
RM — jest jeszcze wiele. Na 
przykład małżeństwa studenc­
kie: ona i on na różnych kie­
runkach, albo jedno już po dy­
plomie, drugie jeszcze nie.

Ustawa, która wyrównać ma 
rażące dysproporcje w roz­
mieszczeniu kadr z wyższym 
wykształceniem między ośrod­
kami uniwersyteckimi, zwłasz­
cza Warszawą, a resztą kraju, 
chroni również przed marno­
waniem ludzkich sił i pań­
stwowych pieniędzy przezna­
czonych na wykształcenie, z 
którego się potem racjonalnie 
nie korzysta. Równocześnie

ehcą uczynić niczego, co mogłoby 
wywołać niechęć ze strony rzą­
du, ponieważ zdają sobie sprawę, 
że zajmują w tym kraju — o tak 
przyjemnym klimacie — pozycję, 
o jakiej nie mogliby marzyć w 
Europie.”

W Rwandzie ważną pozycję 
zajmuje Kościół Katolicki.

„Różne liczne misje kościelne 
zajmują dość dziwną pozycję — 
pisze autor listu. — Z jednej stro­
ny to, co się dzieje, jest sprzecz­
ne z ich uczuciami chrześcijań­
skimi, jednakże prawie wszyscy 
misjonarze troszczą się przede 
wszystkim o utrzymanie pozycji 
Kościoła, wywierającego ogromny 
wpływ polityczny. Bardzo ścisłe 
więzy łączą arcybiskupa Perran- 
din z prezydentem Republiki — 
i jednocześnie przywódcą Partii 
Parmehutu — Kayibandą. Nie ma 
tu żadnej prasy. Ukazują się je­
dynie miesięczne biuletyny, pu­
blikowane przez rząd i arcybi­
skupstwo. Radio milczy o wyda­
rzeniach, rozgrywających się w 
ostatnich miesiącach. Nie sprze- 
daje się w tym kraju żadnego 
pisma zagranicznego, nie ma żad­
nego korespondenta prasy zagra­
nicznej. Rwanda jest praktycznie 
odcięta od świata.”

Autor listu dostrzega rasowe 
elementy krwawego konfliktu, 
między głównymi plemionami 
Rwandy; podkreśla jednak, że w 
latach pięćdziesiątych:

„elita Tutsi reprezentowała po- 
glądy nacjonalistyczne, wyrażała 
sympatię dla ncutralizmu, dążyła

W cieniu
ekonomiczne, zachęcające do 
kontraktowania innych upraw 
przemysłowych, które voiens 
nolens stały się antybodźca- 
mi dla uprawy burąków cu­
krowych. Poza tym wpływ 
tu miały takie czynniki, jak 
brak rąk do pielęgnowania 
buraków przy równoczesnym 
braku narzędzi i maszyn. Pier 
wszą z tych przyczyn przesta­
ła oddziaływać, gdyż bodźce 
zrównoważono, druga nato­
miast nie została usunięta. 
Winę ponosi tu głównie prze­
mysł maszyn rolniczych, któ­
ry nie zdołał dotychczas wy­
produkować dostatecznej licz­
by stosunkowo prostych urzą­
dzeń mechanicznych do sie­
wu, pielęgnacji, zbioru, trans­
portu i wyładunku buraków.

Te i inne fakty spowodo­
wały, iż niejeden rolnik mógł 
istotnie domniemywać, że 
przemysłowi nie zależy bar­
dzo na „cukrowce”. Toteż 
niektórzy przestawili się, na 
uprawę buraków pastewnych 
lub wysokobiałkowej lucerny, 
które są korzystniejsze w ży­
wieniu inwentarza. Decyzje, 
zmieniające warunki kontrak­
tacji buraków cukrowych zo- 

wielu młodym ludziom, 
zwłaszcza mniej przedsiębior­
czym, faktycznie ułatwi start 
zawodowy. Oczywiście jak 
zawsze, tak i w tym przypad­
ku wszystko zależy od troskli­
wego i sumiennego realizowa­
nia celu i ducha ustawy. Od 
klimatu jaki będzie tej reali­
zacji towarzyszył.

Nie ma potrzeby wyolbrzy­
miania całego problemu. Mło­
dy człowiek rozpoczyna stu­
dia zawsze z myślą o tym, że 
po ich ukończeniu będzie pra­
cował w swoim zawodzie. Kur­
czowe trzymanie się dużego 
miasta i w konsekwencji ła­
panie przypadkowej posadki, 
często zupełnie nie związanej 
z wyuczonym zawodem, kłopo­
ty mieszkaniowe, finansowe, 
przygnębienie z powodu obiek­
tywnych trudności i hamują­
cych czy uniemożliwiających 
wyzyskanie zasobu energii i 
wiedzy, na pewno nie leży w 
interesie młodego człowieka. 
Jeżeli zakład pracy oczekują­
cy fachowców przyjmie ser­
decznie młodych absolwentów, 
jeżeli miejscowe środowisko, 
regionalne towarzystwa kul­
turalne, organizacje społeczne 
i zawodowe ułatwią im akli­
matyzację będziemy mogli mó­
wić o realnych i wielostron­
nych korzyściach — dla naszej 
gospodarki, dla terenów uboż­
szych w inteligencję i dla sa­
mych młodych ludzi. .

IRENA SOLlNSKA

do większej niezależności od Ko­
ścioła 1 nie ukrywała swej wro­
gości wobec Belgii (...). Rząd 
Rwandy, doprowadzony do wła­
dzy przy pomocy kolonialistów 
belgijskich i Kościoła, okazał się 
rządem filozachodnim, bigoteryj- 
nym, i to w sposób irytujący na­
wet niektórych duchownych. Z 
braku jakichkolwiek koncepcji 
rozwoju kraju (a odsunięcie elity 
Tutsi pogorszyło jedynie sytua­
cję), nienawiść rasowa stała się 
programem. Obecność uchodźców 
w rejonach, graniczących z Rwan- 
dą, pozwoliła rządowi posługiwać 
się groźbą niebezpieczeństwa ze­
wnętrznego i tłumić wszelką kry­
tykę jego posunięć.”

Obecnie zaś:
„Oficjalny rząd zachowuje mil­

czenie na temat tej ekstermina­
cji. Nie szuka się żadnego sposo­
bu uregulowania tego problemu. 
Rozsiewane pogłoski, że rozstrze­
lani Tutsi byli powiązani z za­
granicznymi „terrorystami”, nie 
zostały udowodnione (...). Jeśli 
chodzi o stanowisko Kościoła, to 
działa on bardzo dyskretnie. Nie­
którzy misjonarze mieli odwagę 
wypowiedzieć się w obronie ofiar. 
Wyższe władze jednakże nie chcą 
uczynić niczego, co mogłoby za­
szkodzić reputacji rządu, tak sil­
nie związanego z duchowień­
stwem. W każdym razie te wy­
darzenia nie są przypadkiem, lecz 
przejawem nienawiści rasowej, 
wyraźnie podsycanej...”

LEKTOR

buraczanego liścia
stały cofnięte jeszcze przed 
pełnym wprowadzeniem ich w 
życie, ale zdążyły wywołać 
pewne zamieszanie, m. in. w 
naszym województwie.

CZAS NA WAGĘ ZŁOTA
Dzięki urodzajom buraków 

i dobrej cukrowości, przemysł 
cukrowniczy nie poniósł strat 
z tego powodu. Globalna pro­
dukcja cukru w zakończonej 
już kampanii nie będzie mniej 
sza niż z upraw w roku 1962. 
I wprawdzie tegoroczny plan 
kontraktacji w naszym woje­
wództwie nie jest zagrożony 
(wykonanie w pierwszej po­
łowie stycznia br. — 97 pro­
cent) jednak wyciągnięcie 
konstruktywnych wniosków z 
ubiegłorocznych doświadczeń 
może mieć znaczenie na przy­
szłość. Nie wszystko bowiem 
zostało zrobione dla utrzyma­
nia i ewentualnie rozszerze­
nia obszaru plantacji bura­
czanych.

Światowa i krajowa ko­
niunktura na cukier jest na­
dal dobra. W tej sytuacji plan­
tatorzy powinni zwiększać 
produkcję buraków. Zapewne 
tak będzie, gdy przemysł cu­
krowniczy zainteresuje się bli 
żej troskami rolników, a 
przede wszystkim pierwszym 
„oddziałem” każdej cukrowni, 
jakim jest pole plantatora. 
A więc Zjednoczenie i Cen­
tralny Związek Plantatorów 
powinny wywrzeć nacisk na 
przemysł maszynowy, by wieś 
została zaopatrzona w takie 
maszyny i narzędzia, które za 
stępowałyby ludzi. Dotych­
czas pielęgnacja buraków od­
bywa się na plantacjach po 
staremu, przy pomocy „dziab- 
ki”. a przerywka — na kola­
nach. Przy zbiorach buraki 
wyrywa się z ^iemi tradycyj­
nymi widełkami, a korzenie 
ogławia nożem lub tasakiem.

W zakresie odbioru surow­
ca przez cukrownie nastąpiła 
ostatnio pewna poprawa. Mi­
mo to dostawy i wyładunek 
buraków na punktach skupu 
są uciążliwe, powodują straty 
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TELEWIZJA

Co było i będzie?

M
oże niektórzy spośród nas mieli już tej 
Olimpiady powyżej uszu, ale większość 
na pewno była zadowolona, bo iV zro­
biła naprawdę dużo, żeby dostarczyć 

nam jak najlepszego serwisu informacyjno-spra- 
wozdawczęgo. A wszystkim trudno dogodzić. 
Każdy ma bowiem swoje upodobania. To jest 
oczywiste.

Telewizja zdaje sobie sprawę z tego faktu i — 
jak się dowiadujemy z różnych przeważnie zresztą 
nudnawych rozmów z telewidzami — stara się tak 
ułożyć program, by każdy znalazł w nim coś dla 
siebie. Oto kilka liczb dotyczących programu 
ogólnopolskiego. W 1964 roku z 1535 godzin 
tzw. programu żywego na dział polityczno-infor- 
macyjny przypadnie 647 godzin, na programy ar­
tystyczne — 410, dziecięce 205, popularno-nau­
kowe — 193, filmowe — 58 godzin i na omówie­
nia programowe — 22 godziny. Poza tym 720 
godzin zajmą filmy fabularne, seryjne i krótkome- 
Irażowe, a 160 godzin retransmisje zagraniczne 
i inne programy okolicznościowe.

W tych 1535 godzinach ogólnopolskiego pro­
gramu żywego olbrzymią większość, bo 1147 go­
dzin, udziału ma Warszawa. Potem w kolejności 
idą: Katowice — 102 godziny, Łódź — 80, Po­
znań — 66, Kraków — 61, Wrocław — 37, 
Gdańsk — 34 i Szczecin — 8 godzin.

Trudno z góry mówić o słuszności lub nie­
słuszności takiego podziału, bo wszystko zależy 
od wartości poszczególnych pozycji programo­
wych. Już teraz można jednak stwierdzić, że oczy­
wista przewaga działu polityczno-informacyjnego 
jest zjawiskiem jak najbardziej prawidłowym, bo 
TV — czy chcemy, czy nie, czy to się nam po­
doba czy nie — jest m. in. swego rodzaju ilu­
strowaną gazetą na szklanym ekranie. Gazeta ta 
ma swoją specyficzną technikę i formę, ma swe 
własne prawidłowości, według których należy ją 
redagować, ale ma i funkcję — podobną do każ­
dej gazety: informować o aktualnych wydarze­
niach i odpowiednio je komentować; informować 
opinię publiczną i odpowiednio ją kształtować. 
Oczywiście jest to jedna z najważniejszych lecz 
nie jedyna funkcja TV. Film, teatr, widowisko roz­
rywkowe, popularyzacja nauki to również ważne 
i odgrywające olbrzymią rolę „resorty" telewizyj­
nej działalności.

Z wielkim niepokojem czekałem na „Listy spod 
Wiednia", wystawione w niedzielę przez Mały 
Teatr TV. Widowisko, nadane z Krakowa, kryło 
w sobie bowiem niebezpieczeństwo: opracowane 
zostało na listach Jana III Sobieskiego i żony jego 
Marysieńki. Czytanie listów — nie podparte 
żadną akcją — to rzecz bardzo trudna, jeżeli ma 
być dobra. Zarówno reżyser (Z. Huebner) jak 
i aktorzy (M. Stebnicka oraz L. Herdegen) stwo­
rzyli wartościowy spektakl oparty przy tym na au­
tentykach, wnoszących do naszej wiedzy o cza­
sach wiedeńskiej vicłorii sporo wiadomości 
z pierwszej ręki, a przy tym dających pewne wy­
obrażenie o królewskim małżeństwie. Prócz akto­
rów pięknie zagrały sale Wawelu z eksponowa­
nymi rekwizytami.

Teatr TV od dłuższego czasu sięga po adap­
tacje utworów powieściowych. Wyliczmy z pa­
mięci kilka z nich: „Sława i chwała" J. Iwaszkie­
wicza, „Frajer" Galsworthy'ego, „Rok 1944" Kuś- 
nierka, „Tonio Kroger” T. Manna, „Kwatery" J. Kra­
sińskiego. Na ogół była to niedobra adaptacja 
dobrej literatury. Stąd i spektakle (z wyjątkiem 
może „Kwater") były słabe. W poniedziałek Teatr 
TV wystawił „Doktora Judyma" wg „Ludzi bez­
domnych' S. Żeromskiego (adaptacja Witolda Dą­
browskiego, reżyseria Ireneusza Kanickiego). Ty­
tuł widowiska już determinował wybór watka 
z epickiej powieści. I tu nie uniknięto pewnych 
uproszczeń, ale niektóre skróty były świetne (np. 
ostra scena w salonie hrabiny, gdzie Judym spot­
kał się z aluzją na temat swego pochodzenia). 
Cały jednak ciężar widowiska dźwigali twórca 
roli tytułowej Andrzej Łapicki i odtwórczyni roli 
Joasi — Zofia Mrozowska. Telewizja godnie w ten 
sposób uczciła setną rocznicę urodzin wielkiego 
pisarza. Uczciła też interesującym programem 
Grzegorza Lasoty drugą rocznicę śmierci Włady­
sława Broniewskiego.

Pozostawmy jednak te ogólne rozważania i 
omówmy kilka ciekawszych pozycji minionego ty­
godnia. Publicystyka robi coraz większe postępy. 
Widocznym tego przykładem był magazyn mor­
ski „Bryza”, w którym interesująco przedstawiono 
przeładunki w porcie, Szkołę Handlu Morskiego, 
pływający dok i plany Zjednoczenia Przemysłu 
Okrętowego. Drugim dowodem był program re­
dakcji publicystyki młodzieżowej pt. „Korabiow- 
cy i inni".
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czasu rolników podczas wy­
czekiwania. Powstają one m. 
in. skutkiem tego, że 80 pro­
cent dowożonych buraków7 wy 
ładowuje się wciąż ręcznie. 
A czas rolnika i jego siły po­
ciągowej (konie, traktory, sa­
mochody) w okresie pilnych 
prac jesiennych liczy się na 
wagę ...plonów.

NASIONA ALE JAKIE?

A zatem o kłopotach z kon­
traktacją buraków w roku 
ubiegłym zadecydowała nie 
ich cena, lecz trudności przy 
uprawie i dostawach.

Do pielęgnacji i sprzętu bu­
raków nie mamy jeszcze wie­
lu udoskonalonych. i wypró­
bowanych maszyn, natomiast 
do załadunku i wyładunku su­
rowca przemysł dysponuje 
dobrymi prototypami urzą­
dzeń mechanicznych. Należy 
tylko jak najszybciej rozpo­
cząć ich seryjną produkcję 
i dostarczyć je cukrowniom. 
Potrzeba także liczniejszych 
punktów odbioru buraków.

Jeszcze jedna sprawa, wią- 
żąca się ściśle z omawianym 
zagadnieniem. Instytuty nau- 
kowo-doświadczalne powinny 
wreszcie rozwiązać sprawę 
jednokiełkowych nasion bu­
raków, dzięki którym o 1/3 
zmniejsza się pracochłonność 
obróbki podczas wegetacji 
roślin. Odpada bowiem ko­
nieczność przecinki i prze- 
rywki i w dodatku łatwiej 
można zaprowadzić zmecha­
nizowanie prac pielęgnacyj­
nych. Od wynalezienia tej 
metody, zaprezentowanej po 
raz pierwszy przez polskiego 
inżyniera na MTP. minęło 6 
lat. W niektórych krajach 
socjalistycznych . i na zacho­
dzie Europy nasiona jedno- 
kiełkowe, hodowane lub pre­
parowane, mają prawie no- 
wszechne zastosowanie. Na­
kłady w tej dziedzinie będą 
się na pewno szybko amorty. 
zow7ać.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Piąty zeszyt 
„PRZEGLĄDU

ZACHODNIEGO0
Ostatni, piąty zeszyt „Przeglą­

du Zachodniego”, który ukazał 
się w styczniu br., otwierają roz­
ważania Zdzisława Nowaka pt. 
„Integracja ekonomiczna i poli­
tyczna Europy zachodniej”. Au­
tor w poprzednim numerze przed­
stawił wzajemne powiązania i za­
leżności, a obecnie rozważa „Kon­
cepcje integracyjne głównych mo­
carstw kapitalistycznych” ze 
szczególnym uwzględnieniem roli 
NRF. Adam Daniel Rotfeld w ar­
tykule pt. „Układ monachijski a 
prawo międzynarodowe”, rozpra­
wia się z szeroko rozpowszech­
nionym w NRF twierdzeniem, ja­
koby układ monachijski, doty­
czący Sudetów, pozostał nadal 
otwarty. Twierdzenie to znalazło 
szczególny wyraz na zjeździe 
Niemców sudeckich w 1962 r.

W dalszym artykule pt. „Spo­
łeczne i ekonomiczne funkcje ce­
ny sprawiedliwej w niemieckim 
rolnictwie” analizuje Michał Chę­
ciński. Autor z NRD — Bruno 
Benthien, porusza „Zagadnienia 
badań osadniczo-geograficznych w 
Meklemburgii”, wywołane refor­
mą rolną w NRD i tworzeniem 
się nowego osadnictwa chłopskie­
go.

W dziale „Materiałów”, badacz 
powojennych ruchów migracyj­
nych między Odrą a Bugiem, Ste­
fan Banasiak, referuje „Repatria­
cję ludności niemieckiej z Polski 
w latach 1946—1950”. W artykule 
na temat „Problemów demogra- 
ficańych NRD”, autor — Marek 
Magdziarek, przedstawia wpływ 
wojny na siły produkcyjne nasze­
go zachodniego sąsiada.

Nowym kanclerzem NRF, Lud­
wikiem Erhardem i jego gabine­
tem zajmuje się Florian Miedziń- 
ski, a o „Macierzy słowackiej w 
stulecie jej istnienia” pisze Ta­
deusz Wróblewski. W dziale „O- 
cen i omówień” mamy informa­
cję o ■ 6 najcelniejszych publika­
cjach, jakie ukazały się ostatnio 
u nas i na Zachodzie.

Fr. H.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Scena z telewizyjnego spektaklu „Doktór 
Judym". Na zdjęciu: Zofia Mrozowska w roli 
Joasi I Andrzej Łapicki w roli doktora

Judyma.
CAF — fot. Matuszewski



TEATRY

LUTY
12

Juliana

j środa Słońce: 7.17—16.58

OPERA — g. 19 „Aida”; OPE­
RETKA — g. 19 „Can-Can”; POL­
SKI — g. 19 „Don Juan”; NOWY 
— nieczynny; MARCINEK — g. 11 
„Bałwankowa bajka” (przedst. 
zamknięte).
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20.15 „Śmierć nazywa się En- 
gelchen” (czeski, 16 1); BAŁTYK 
-Ł- godz. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 
„Sami zakochani” (włoski, 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Gdzie jest gene­
rał” (polski, 12 1.); GONG — g. 
10—12 „Ballada huzarska” (radź., 
12 1.), g. 16, 18 i 20 „Nikt mnie 
nie kocha” (węg., 18 1.); GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Mój sta­
ry” (polski, 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 i 13 „Porucznik Marynin” 
(radź., 12 1.), g. 15.15, 17.45 i 20.15 
„Kozara” (jugosł,. 18 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Miłość w gó­
rach” (czeski, 14 1.); KOSMOS — 
g. 16.30 i 19.30 „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 1.); MALTA — 
remont; OLIMPIA — g. 10, 12.30, 
15, 17,30 i 20 „Dwa żebra Adama” 
(polski, 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Obcy w dom” (franc., 16 
1.); PAŁACOWE — g. 17.30 i 20 — 
„Prawda” (franc., 18 1.); PRZY­
JAŹŃ —. nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Sąd” (ra­
dziecki, 12 1.); SCALA — g. 16. 18 
i 20 „Dyliżans” (USA, 12 1.); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Orzeł” (poi- 
ski, 14 1.); WARTA — 10—13.30 
,-,non stop” „Mężni ludzie” (12 1.), 
g. 15, 17.30 i 20 „Don Juan” (węg., 
16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 ^„Gwiazda szeryfa” (USA, 
12 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Dziecko wojny” (radź., 12 
łat).
RADIO

WARSZAWA I; 8.05 — Muz. i 
aktualn.; 8.50 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 9 — Dla kl. I i II: 
„Z piosenką jest nam wesoło”; 
9.20 — Koncert rozrywk. ork. i 
solistów; 10— „O zdrowie człowie­
ka”; 10.15 — Konc. muz. popul.; 
11 — „Żywi i martwi” tom II 
fragm. pow. K. Simonowa; 11.20 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 — 
Kjyadrans walców J. Straussa; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
Ukraińskie pieśni ludowe; 13 — 
Dla kl. I i II pt. „Jaś — Astro­
nom”; 13.20 — Mozaika melodii i 
piosenek; 14 — „Z pamiętnika in­
żyniera” — fragm. 1 wspomnień 
A. Patii; 14.20 — Koncert muz. 
rosyjskiej; 15.10 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 16 — 
Koncert życzeń; 16.35 — Progr. 
młodzieżowy „Dzień dzisiejszy — 
dzień jutrzejszy”; 17.05 — Felieton 
Red. Społecznej; 17.20 — Dla ucz­
niów szkół średnich pt. „Na wi­
rażu”; 17.50 — „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 18 — „Nastroje mu­
zyczne”; 19 — Nauka jęz. fran­
cuskiego — kurs wyższy; 19.15 — 
„Ze wsi i o wsi”; 19.30 — Rozmo­
wy o wychowaniu; 19.40 — Konc. 
Chóru a cappella PR w Krakowie 
pod dyr. T. Dobrzańskiego; 20.26 
Sport; 20.30 — „Parnasik”; 21.50 
Odpowiedzi z różnych szuflad; 22 
Mel. rozrywk.; 22.30 — Studio Pio­
senki; 22.55 — Poradnia Rodzinna.

POZNAŃ H: 8.15 Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 8.35 
„Czesław Huter” montaż wspom­
nień w oprać. Fr. Lewandowskie­
go; 9.50 — Publicystyka międzyna­
rodowa; 10 — Radzieckie piosenki 
i mel. rozrywk.; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 12.25 — Pog. pt. „Zasady 
bezpieczeństwa przy stosowaniu 
środków chemicznych ochrony

W 5 latach - 738 izb
Spółdzielcze mieszkania dla kolejarzy

przy ul. Łukaszewicza oddano ostatnio do użytku 10 
A blok mieszkalny Kolejowej Spółdzielni Mieszkanio­

wej, założonej 5 lat temu przy poznańskiej DOKP. Spół­
dzielnia ta liczy 626 członków i przekazała dotychczas 351 
mieszkania o 738 izbach. Na ten cel wydatkowano nonad 50 
min. zł z czego 5 proc stanowiły wkłady członkowskie^ 
w 10 procentach partycypowała DOKP, resztę zaś pokryto 
z kredytów państwowych Banku Inwestycyjnego.
Bardzo dobrze układa się 

współpraca spółdzielni z ge­
neralnym wykonawcą — PPB 
nr 4. Na jakość budów’ nie 
można narzekać a terminy są 
przestrzegane (cykl budowla­
ny bloku o 36 mieszkaniach 
trwa przeciętnie 11 miesięcy).

Jak nas poinformował pre­
zes spółdzielni. Zdzisław An-

Jeszcze o wypadku 
na ul. Solnej

Opisany przez nas we wczo­
rajszym numerze „Głosu” wypa­
dek na ul. Solnej, mocno zanie­
pokoił opinię publiczną Poznania. 
Wczoraj kilkakrotnie Czytelnie*’ 
telefonowali do naszej redakcji 
dopytując się o szczegóły i dając 
wyraz swemu oburzeniu. Nasi 
rozmówcy szczególną uwagę zwra 
cali na fakt niezabezpiecze- 
nia samochodów w przedsiębior­
stwach.' przez co umożliwia się 
kierowcom zabieranie wozów bez 
zf»ody kierownictwa.

Według informacji udzielonych 
nam przez Inspektorat Służby 
Ruchu Komendy Wojewódzkiej 
MO. kierowcą, który prowadz’1 
samochód ciężarowy marki ..Star” 
nr PI 35-74 należący do Spół­
dzielni „Transped”, był Adam 
Chmielewski zamieszkały w Po­
znaniu ul. Zagórze 13 m 6. Za­
brał on samochód bez zgody k!e- 
rownictwa i tylko dzięki przy­
tomności i odwadze kierowcy au­
tobusu linii nr 60 nie doszło 
do poważniejszych skutków pirac­
kiej jazdy prowadzącego cięża­
rówkę (st)

roślin”; 12.45 — „List ze Śląska”; 
13 — Arie i duety operowe; 13.25 
„Popioły” ode. 14 pow. St. Żerom­
skiego; 13.45 — Aud. pedag. pt. 
„Dom pomaga szkole”; 13.50 — „U 
nas i gdzie indziej”; 14 — Grająca 
szafa: 14.30 — Aud. J. Jaworskiego 
i K. Wojtasińskiego pt. „W sercu 
piekła”; 14.45 — „Błękitna sztafe­
ta”; 15 — Posłuchajmy muzyki i 
o muzyce; 15.30 — Dla młodych 
majsterkowiczów „Higroskop”; 18 
„Życiorysy robotników — autor: 
K. Łączny; 18.10 — Studenci Wy­
działu Pedagog. PWSM chórom 
amatorskim. Nowa literatura chó­
ralna; 19.05 — Muz. i aktualn.; 
19.30 — Słuchów. W. Hildesheime- 
ra pt. „Spotkanie w pociągu”; 
20.30 — „Felieton muzyczny J. 
Waldorffa”; 21.27 — Sport; 21.40 
Konc. ork. rozrywk.; 22.10 — Roz­
mowa literacka; 22.30 — Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy 
Nauka w służbie pokoju — pt. 
„Dr GyCrgy Wix — laureat nagro­
dy imienia Kossatha”.

TP FWłZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

11.05 — „Miłosierna hrabina” — 
film fab. prod. ang.; 11.55 — Pro­
gram dla szkół „Fotografuj — to 
łatwe”; 12.25 — Przerwa: 17 — Wia 
domości TV; 17.05 — Dla dzieci 
„Dla każdego coś miłego”; 17.50 —

I
I

qai*ntu ogrzewanego
NA 2 SAMOCHODY „WARSZAWA”, 

możliwie najbliżej Placu Młodej Gwardii. 
Zgłoszenia przyjmuje się telefonicznie pod 513-09, I 
w godz. od 7—14 lub pisemnie pod w.w adresem । 
Warunki najmu do omówienia. 1531 Ig •

t
Dnia 10 lutego 1964 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 56, śp.

Dioniza Eisermann
z domu KAMIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., 
o godzinie 13,45 na Junikowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

K8S2

"Poiaąnanla fiaTn&ułału

drąszczyk, zadania inwesty­
cyjne na rok bieżący przewi­
dują oddanie dwóch bloków 
o 226 izbach przy ul. Rutkow­
skiego, w II kwartale nato­
miast rozpocznie się budowa 
tzw. II zespołu bloków o 321 
izbach przy ul. Lodowej. Nie­
zależnie od tego rysują się 
możliwości włączenia do pla­
nów budowy dodatkowego 
bloku o 46 mieszkaniach przy 
ul. Hibnera. W latach następ­
nych przybywać bedzie śred­
nio 110 mieszkań. Spółdzielni 
zapewniono już tereny budo­
wlane w regonie ulic Choci­
szewskiego i Palacza.

Działalność zarządu spół- 
dzielni zmierza również do 
zabezpieczenia mieszkańcom 
bloków różnego rodzaju roz­
rywek kulturalnych. Założo­
no m. in. bibliotekę spółdziel­
czą. a przy ul. Hibnera otwar­
ta zostanie wkrótce świetlica 
z kącikiem majsterkowania 
dla dzieci. Pomyślano także 
o uruchomieniu przy ul. Łu­
kaszewicza pralni samoobsłu­
gowej.

Wymiany doświadczeń spół­
dzielnia poznańska dokcnuie 
z podobną spółdzielni w Ber­
linie. Mieszkańcy bloków bio- 
rą ponadto udział w czynach 
społecznych. M. in. wokół bu­
dynków przy ul. Rutkowskie­
go założono w ub. roku zie­
leńce, przy ul. Długosza uło­
żono ponad 100 m chodników, 
zbudowano piaskownice dla 
dzieci itp. (jot)
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Magazyn „Tramp”; 18.15 — Wszech 
nica TV — „Nowoczesna alche­
mia”; 18.45 — Film „Przygody 
Robin Hooda”; 19.15 — „Niedo­
kończona gama” — progr. publ.; 
19.50 — Dobranoc; 20 — Dziennik; 
20.30 — Film seryjny „Dr Kilda- 
re”; 21.20 — „Taki był początek” 
— program public.: 21.55 — Reci­
tal fortep. — H. Czerny-Stefań- 
skiej; 22.10 — Wiadomości TV.

KONCEPTY
AULA UAM — g. 19.30 — Reci­

tal — Janos Liebner — viola da 
gamba i baryton Hans Pischner 
— klawesyn (NRD).

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 

— chirurgia, interna, otolar. (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 533-07); SZPI­
TAL KLINICZNY IM. PAWŁOWA 
— okulistyka (ul. Garbary 17, teł. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
teł. 544-44; POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: A. Lampe 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Dąbrowskiego 76, Gło­
gowska 47. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Główna 53, Starołęcka 79, Wi­
nogrady, Swarzędzka 6.

Praca

Pomoc domową (dziecko 
czteroletnie wszelkie udo­
godnienia) przyjmę chęt­
nie spoza Poznania. Ście­
giennego 67a m. 8, brama 
65. po godz. 16. __ 15417g 
Potrzebna pani do dziec­
ka, dobre warunki. Prze- 
mvsłowa 47 m. 8, telefon 
708-13._______________ 151'J2g
Spawacz potrzebny zaraz. 
Kuzd o w icz.. D ąb r o wsk i ego 
91 a w podwórzu, telefon 
575-95. 15219g

Samochód .Warszawa” — 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dli 
15177g.

Sprzedam samochód Oc- 
tovia - Super po 10.090 km. 
Informacje: Sobialkowo, 
pow. Rawicz. 2045p i

ł
Dnia 10 lutego 1964 r. odeszła na zawsze po ciężkich cierpieniach, opa­

trzona Sakramentami, św., moja najukochańsza żona, mój najlepszy przy­
jaciel, nasza najtroskliwsza i ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Zofia Walczyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm., o godzinie 15 ze Szpitala 

Powiatowego w Środzie.
W głębokim smutku poerążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Środa, Jarocin, Kalisz, Kraków, Bischwiller — Francja.
154358

▲ Mieszkańcy rejonu ul. 
Szelągowskiej-NaramowiCKiej 
dziękując Dyrekcji Poczt i 
Telekomunikacji w Poznaniu 
za szybkie załatwienie postu­
latów mieszkańców i zainsta­
lowanie w tym rejonie skrzyń 
ki pocztowej.

▲ O pladze półdzikich go­
łębi przy pl. Wielkopolskim 
pisze do nas p. Władysław R. 
Zwraca on uwagę na koniecz­
ność systematycznego odka­
żania miejsc, w których prze­
bywają ptaki.

▲ O słabym zaopatrzeniu 
lokali gastronomicznych kat. I 
pisze do nas czytelnik W. B. 
W niedzielę o godz. 14 30 w 
„Rarytasie” nie było już żad­
nych napojów.

Przerwy w prądzie
Przerwy w dostawie energii e- 

lektrycznej nastąpią 13 II 1964 r. 
w godz. 7—15 dla ulic: Strzeszyń- 
ska od Obornickiej do nr. 22, O- 
bornicka od Strzeszyńskiej do 
Fiołkowej, Przyłuskiego, Dobrzyc- 
kiego, Dobrogojskiego, Żegockie- 
?o, Trójpole, Zakrzewskiego, 
Siewna, Bronowa, Piątkowska od 
Obornickiej do Cmentarza, Wło­
ściańska, Al. Lechicka od Połab- 
skiej do Piątkowskiej, Winiarska 
od ul. Zjazd do Obornickiej, Wi­
dna, Bonin, św.' Stanisława, św. 
Leonarda, Dobrego Pasterza, Ko­
ronna, Rejtana od Koronnej do 
św. Leonarda, Obornicka od Ko­
ronnej do Strzeszyńskiej, Napo­
leońska, Wyłom od Napoleońskiej 
do Obornickiej; 16 II 1964 r. w 
godz. 7—13 dla ulic: Robocza nr: 
11, 5 i 3, Chwiałkowskiego od Ro­
boczej do Przemysłowej, Przemy­
słowa od Chwiałkowskiego do 
Dzierżyńskiego, Bergera, Czarnec­
kiego i ■ Sikorskiego od nr 1—10, 
oraz miejscowości: Gruszczyn, U- 
zarzewo, Katarzynki, Kobylnica, 
?vfochowo, Ligowiec, Kicin, Bogu- 
cin, Janikowo, Koziegłowy, Czer- 
wonczyn, Czerwonak, Gotatowo, 
Kowęcin. KS25.

Tegoroczny karna­
wał już za namil 
Między innymi we­
soła zabawa kostiu­
mowa pożegnała go 
dziatwa Przedszkola 
nr 64 na Winogra­
dach przy ul. Pszen­
nej. Jak widać na 
załączonych zdję­
ciach — dzieci ba­
wiły sie doskonale, 
co niewątpliwie na­
leży też zawdzię­
czać organizatorom 

baliku.

Fot (2) — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Kolejny numer „Struktur” zo­

stanie odczytany dzisiaj o godz. 
20 w Klubie „Od nowa”.

Otwarcie XVI dorocznej Ogól­
nopolskiej Wystawy Amatorskiej 
Fotografii Artystycznej, zorgani­
zowanej przez Krakowskie Towa­
rzystwo Fotograficzne, nastąpi 
dzisiaj o godz. 19 w Salonie PTF 
przy ul. Paderewskiego 7.

Spotkanie Klubu Górskiego 
PTT-K odbędzie się dzisiaj o g. 19 
w Domu Turysty, St. Rynek 90. 
W programie — fragmenty „Skal­
nego Podhala” K. Tetmajera, czy­
tać będzie prof. dr R. Pollak.

Ciekawostki polityczne i świa­
topoglądowe omówi dzisiaj o g. M 
w Klubie Wolnej Myśli red. L. 
Wąchalski.

„Uwagi o umuzykalnieniu nie- 
słyszących”, to prelekcja, jaką 
dzisiaj o godz. 17 wygłosi B. Zgo- 
dzińska w świetlicy Polskiego 
Związku Głuchych, 27 Grudnia 7 
(w podwórzu).

II turnus kursu o prawie pracy
Kierownictwo Ośrodka Woje­

wódzkiego Centralnego Kursu 
Prawa Pracy w Poznaniu zawia­
damia. że do 29 bm. przyjmuje 
zgłoszenia uczestników II turnu­
su pięciomiesięcznego, stacjonar­
nego Centralnego Kursu Prawa 
Pracy, zorganizowanego przez 
Centralną Radę Związków Zawo­
dowych i Zarząd Główny Zrze- 

Iszenia Prawników Polskich dla 
pracowników komórek kadro­
wych oraz zatrudnienia i płac.

Wykłady i seminaria roz.p oczną 
się 18 marca t>r. z tym, że plan 
pięciomiesięcznych zajęć uwzględ­
nia urlopy uczestników, którzy 
otrzymują materiały szkoleniowe 
w formie skryptów.

Bliższe informacje i druki po­
trzebne do zgłoszenia uczestni­
ków (w zasadzie przez zakłady 
pracy) można otrzymać w sekre­
tariacie Ośrodka Wojewódzkiego 
CKPP, Al. Marcinkowskiego 32, 
pok. 336, tel. 98-15. (na)

TOM Młodzi muzycy i SFOS
1»<iejski Komitet Społecznego 

Funduszu Odbudowy Kraju
i Stolicy zorganizował koncert z 
okazji wyzwolenia Warszawy i 
Poznania. Impreza odbyła się w 
Sali Marmurowej Pałacu Kultury 
i zgromadziła wiele publiczności 
(zwłaszcza młodzieży). Występo­
wali soliści i orkiestra symfoni­
czna Liceum Muzycznego im. 
Mieczysława 'Karłowicza w Po­
znaniu, pod batutą mgr. Witolda 
Rogala — dyrektora Szkoły. Pro­
gram przewidywał muzykę pols­
ką, zwłaszcza długi szereg utwo­
rów Stanisława Moniuszki. Uczel­
nia dysponuje orkiestrą symfoni­
czną, której poziom jest poważ­
ny — w czym zasługa doświad- 
czonego i pełnego zapału kierow­
nictwa. Zarówno uwertura kon­
certowa „Bajka” jak i fragmen­
ty z opery „Halka” (Mazur i 
Tańce góralskie) przygotowano 

। rytmicznie jędrnie i « właściwą 
| werwą.

Orkiestra również akompanio­
wała m. in. do I części „Koncer­
tu f-moli” Chopina. Tutaj okaza­
le wypadł popis Barbary Gra­
jewskiej, 17-letniej pianistki, 
przygotowującej się do najbliż­
szego konkursu chopinowskiego. 
Dzięki talentowi i wytężonej pra­
cy pedagoga prof. I. Wyrzykow- 
skiej-Mondełskiej mlodziutKa a- 
deptka będzie już wkrótce repre­
zentowała „barwy poznańskie” 
na wstępnych eliminacjach. Na 
razie weszła do „11-tki” stypen­
dystów-konkurso wieżo w. Szkoda, 
że organizatorzy ostatniej impre­
zy SFOS nie pomyśleli o do­
stawieniu jakiegoś podestu dla 
fortepianu, który nie zmieścił się 
na szczupłej estradzie Sali Mar­
murowej i stojąc niżej od z.espo- 
łu akompaniującego nie mógł 
brzmieć, jak trzeba (często tłu­
miony dźwiękiem orkiestry).

W drugiej części programu wy­
różnił się uczeń J. Biederman (z

klasy prof. E. Stoińskiego), gra­
jący ze swobodą technicz.ną „Po­
lonez A-dur” Henryka Wieniaw­
skiego. Oprócz instrumentalistów 
występowali także śpiewacy. Tu 
wymieńnmy dobrze prowadzone 
i muzykalne sopranistki: D. 
Piechocką i J. Rutkowską, ab­
solwentki z klasy prof. Stelli 
Śliwińskiej, która poszczycić się 
może przecież już niejednym po­
ważnym sukcesem pedagogicz­
nym. Przy fortepianie akompa­
niował sprawnie ucz. A. Tatar­
ski. Słowo wstępne oraz objaś­
nienia wypowiadał red. T. Smie- 
łowski.

Podczas przerwy Odznaki Hono­
rowe Odbudowy Warszawy (przy­
znane przez Radę Główną SFOS) 
wręczał zasłużonym obywatelom 
Poznania i województwa — dyr. 
Zygmunt Wolniewicz. Całość by­
ła żywo oklaskiwana przez pu­
bliczność. Na ręce dyrektora Li­
ceum W. Rogala złożono kwiaty, 
w podziękowaniu za przygotowa­
nie z młodzieżą wartościowej mu­
zycznie i udanej imprezy.

K. X.

Poszukuję
w dzielnicy Grunwald

GARAŻU
korzystne warunki.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla
K8

Działkę budowlaną, do- 
mek 1-rodzinny lub pół 
bliźniaczego, także w su­
rowym stanie na Grun­
waldzie lub Jeżycach ku­
pię. Szczegółowe oferty 
Biurc Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 15039g.

Sprzedam 14 ha w tym 4 
ha łąki z budynkami, ze­
lektryfikowane, 2 km od 
Rawicza. Informacje: So- 
białkowo, pow. Rawicz. 
______________________ 2044p 
'/• willi w Poznaniu kom­
fortowe, wyłączone za­
mienię na parcele. Wa- 
runks do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 15285gi

W czwarta bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Władysławy
Tomczak
zostanie odprawiona 
14 lutego br., o go­
dzinie 7 msza św. ża­
łobna w kościele przy 
ul. Szamarzewskiego,

o czym zawiadamia 
MĄŻ Z DZIEĆMI 

15228a

Dnia 10 lutego 1964 r. zasnęła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa żona, nasza najdroż­
sza mateczka, przeżywszy lat 56, śp.

Katarzyna Łukaszewska
z domu SZOBER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., 
o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z SYNAMI, CÓRKĄ. I RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 20 m. 8. K361

t
W dniu 10 lutego 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa matka, pra­
babcia i teściowa, przeżywszy lat 77, śp.

z WOJCIECHOWSKICH

Tekla Cechmann
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm.. 

o godzinie 16 w Gostyniu, 
o bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
15569g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci przed­
wcześnie zmarłego, najdroższego, dobrego i tro­
skliwego męża i tatusia, śp.

Wacława Bortkiewicza 
odprawiona zostanie w kościele parafi.lnym 
Św. Trójcy na Dębcu, msza św. żałobna za 
spokój jego duszy w czwartek, 13 bm., o go­
dzinie 7,45, 

o czym zawiadamia 
ŻONA Z SYNEM 

15483P

W dniu 10 lutego 1964 r. zmarła po długich, cierpliwie znoszonych cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa i ukochana żona, 
naszA najtroskliwsza i najukochańsza mamuchna, babunia i teściowa, prze­
żywszy lat 65, śp. -

Jolanta Rybczyńska
Z DOMU JAŃCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 13 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy 
cmentarnej w Mosinie.

W ciężkim smutku pogrążona
_ , . , / RODZINA
Puszczykowko,/lii. Dworcowa 83, pow. Poznań. 154779

Dnia 8 lutego 1^64 r. zmarła nagle

Antonina Pszczółkowska
, * była długoletnia i zasłużona pracownica

Społecznej Służby Zdrowia

DYREKCJA / RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY

WOJEWÓDZKIEJ STACJI KRWIODAWSTWA 
W POZNANIU


